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KURIER WARSZAWSKI. 


D. 3. Maja. — Rok 1847. 
; Poniedziałek. 


Jutro, iako w 9ta rocznicę nadania przez Miłości- 
wego naszego CESARZA i KRÓLA, za wstawieniem 
się JO. Xięcia Naurzsrmiwa, emerytury dla Artystów 
Teatrów Warszaws:, wszyscy Artyści znajdować się 
będą na dziękczynnem Nabożeństwie w Kościele 00. 
Kapucynów o godz: łltej przed południem. W cza- 
sie Mszy Śtej, utalentowani Artyści, wykonają dzieła 
religijne muzyczne. 

Wezoraj w Kościele Archi Katedr: Śgo JANA, w Cza- 
sie Sammy, Orkiestra z śpiewem, wykonała muzykę 
J. N. Humla i Elsnera. W Kaplicy Archi-Konfra- 
ternji Literackiej, w czasie rannego Nabożeństwa, Ar- 
tyści wykonąłi muzykę w śpiewie przy tow: organu i 

uzanu, w polskim ięzyku; J. Elsnera. — W Kościele 

X. Franciszkanów, wykonano dzieła reli: J. Elsnera 
i J. Krogulskiego. — W Kościele XX. Augustjanów, 
wykonano muzykę Mszy Ant: Andrea, Mich: Hajdena 
(Brata sławnego Hajdena), i Mozarta. Jutro w tymże 
Kościele przy pada doroczny Odpust Stej Mosiki. 

Przez rozkaz CesAR6Ki, w dniu *9/22 z.m., liczący 
się w saperach Jenerał Maior Staniukowicz, przezna* 
czonym został na Dowódzcę lszej brygady Saperów. 
Tymże rozkazem, N. PAN objawić raczył Monarsze 
Swe zadowolenie, Sztabs- Kapitanowi Dagestańskiego 
pułku piechoty Ochicźńskiemu, za szczególne odzna- 
ezenie się w bitwie z góralami kaukazkimi. 

Komisja Rząd: Spraw Wew:il)., na przedstawienie 
Rady Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
mianowała d. 18/30 z. m., PP. FF otowskiego Xawere- 

o, Opiekunem Prezyduiącym w Radzie Szczegółowej 
Boa Przytułku w Górze Kalwarji; Chtapowskiego 
Anto:, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów dobro: 
czynnych Ptu Konińskiego. 

Wczoraj u JO. Xięstwa NAamiESTNIKOSTWA, W Zam- 
ku, był świetny Wieczór tańcuiący, na którym znaj- 
dowali się znakomici zaproszeni Goście, 

Pamiętnika Religijno- Moralnego zeszyt za mie- 
siąc Máj tomu XÍ, wyszedł z druku izawiera: O 
naturze i wartości pobudek wiodących do cnoty i do- 
skonałości, przez X. J. Beslera (dokończ:); Kościół i 
klasztor XX. Franciszkanów w Lublinie, przez X. Ja- 
kóba Piaseckiego; O dobru uważanem ze stanowiska 
religijno moralnego, pzez X J. Olszańskiego; Obraz 

rawdziwego Chrześcjańskiego mędrca, przekład X. 

. Rzewuskiego; Rozmaitości. 

, Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upły- 
nionym do d. 20 Kwiet: (2 Maja)r. b. włącznie, yada 
książeczek nowych 30, na które, tudzież na dawniejsze, 
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Jutro, Śty Florjan. 


w 314 wnioskach, złożono rs. 2,278 k.95 (zł. 15,193), 
Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz procenta 
za r. b: rs.5 k. 1/2) re. 1,951 k. 27/2 (zł. 13,006 gr. 25), 
i umorzono książeczek oszczędności 16. Przeto Ucze- 
stników 4,687, posiada kapitał rs. 150,791 kop. 58 
(ZŁ. 1,005,277 gr. 6). 

Sklep obejmuiący wyroby fabryki faiansów w(mie- 
lowie i huty szkłannej w Mżiastkowie, pomieszczony ` 
w domu W. Piotrowskiego (pałac dawniej Xiążąt Bi- 
skupów Krakowskich) przy ulicy Senatorskiej, ozdo- 
bił się w tych dniach pięknym Szyldem. Szyld ten 
wyobraża w malaturze wnętrze huty szkłannej. Ogień 

ali się ogromny; robotnicy krząłaią się w około; tu 
dmą butelki, tam ogromne słoie i retorty. Wykona- 
nie tego szyldu nie pozostawia nie do Życzenia, i kto 
nawet nigdy nie widział w naturze huty, może mieć 
dostateczne o niej wyobrażenie. Jest on pędzla Arty- 
sty Borejko. Na bocznych tablicach będących przy 
wnijściu do tego skłepu, są litery z spiżu, ślicznie zło- 
cone i robione w nader sprawiedliwie chwalonej fa- 
bryce JP. Mintera. 

Mokry Maj, uważanym iest powszechnie za po- 
myślny dla wzrostu owoców ziemi. Upadłe zatem 
w tych dniach deszcze, są dobrodziejstwem dla kraiu. 
Fen deszcz iedaak przeszkadza zwykle odbywanym 
o tej porze roku przechadzkom porannym i majowym 
kuracjom, lecz te zapewne za pierwszem błyśnięciem 
słońca, ponowią się. W Sobotę wieczór ponawalnym 
deszczu w Warszawie, widać było gęste i ogromne 
chmury za Wisłą, a nawet uderzenia iskier pioruno- 
wych, zygzakowatą linją z obłoków na ziemię pada- 
iących. ` 

Nakładem Księgarni B. Lessmana wyszło dziełke 
w ięzyku francuz: pod tyt: Adregć des aventures de 
Telemaque fils € Ulysse, Przygody Telemaka syna 
Ulisesa, w skróceniu, z dodaniem uwag objaśniaiących 
trudniejsze wyrażenia i galieyzmy, oraz Słownika 
francuzko-polskiego i mitologicznego, zawieraiącego 
opisanie okolic, miast, rzek, gór, pomników; sławnych 
osób w starożytności, Bogów, bohaterów baiecznych, 
wzmiankowanych w tem dziełe. Nie ma tu potrzeby 
rozwodzić się nad załetami dzieła © którem najlepsi Pi- 
sarze francuzcy twierdzili, że podobnego nieśmiertel-- 
nego dzieła nie masz w ich literaturze, ale powiemy 
tylko słów kilka o obecnem iego wydaniu. Książka ta 
ułożona została na wzór edycji Lyońskiej, gdzie opu- 
szczone są niektóre zasady iopisania mitologiczne, nie- 
dostępne niedojrzałemui niedoświadczonemu wiekowi, 
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izawiera tylko wyciąg najciekawszych przypadków, 
najwznioślejszych myśli i najpiękniejszych opisań. Po- 
dobny skrócony Telemak dla młodzieży doczekał się 
iuż w Petersburgu 6go wydania; niewątpimy zatem 
że i u nas to dzieło znajdzie dobre przyjęcie, zwłasz- 
eza, że to wydanie pomnożone jest uwagami w ięzyku 
polskim, słażącemi do lepszego zgłębienia wyobrażeń 
i wytłumaczenia galicyzmów, w które to dzieło obfi- 
tuie. Wydawca więc czuiąc o ile podobna książka jest 
użyteczną i niezbędną dla poczynaiących się uczyć ię- 
zyka francuzkiego, naznaczył cenę bardzo przystę- 
pną. Kxemplarz na pięknym welinowym papierze 
sprzednie się po zł. 4. 

Dziś w Red: Kurjera złożono od Fmeryta zł. 6 gr. 20 
dla ubogich starców i kalek w Górze Kalwarji, w do 
wód wdzięczności. 

Podpisany ma honor donieść, iż dla PP. Artystów 
Malarzy sprowadził z zagranicy tyle poszukiwane Ver- 
nis retouche, Maldulter (masło malarskie), terpenty- 
nę franeuzką, płótno'i papier malarski i farby olejne 
tarte w pęcherkach, I)rezdeńskie, oraz farby tusze 
paryzkie, pędzle, palety i t. d. Również u mnie na- 
być można prawdziwy olej makowy, Zak czyli pak 
w trzech kolorach do zalewania butelek, oraz proszek 
angielski do czyszczenia metalów, bardzo przydatny 
w każdem gospodarstwie. — J.'A. Krausse, przy uli- 
cy Konifraterskiej Nr 2168. | 

Mozart, Mistrz Mistrzów w kompozycjach muzycz- 
nych, gdy zaczął być okrywanym pochwałami i uwiel- 
bieniami,do kilku poprzednich dzieł napisał r.1 786 Don 
Zuana; i natychmiast tę operę przedstawiły teatry 
wszystkich stolic Europy w ięzykach niemie: lub włos:. 
Mozart uznany za Bohatera Autorów Oper klassyczne- 
gostylu. Wówczas w Warszawie byli Operzyści. wło- 
sey,i przedstawili Don Żuana, W r.1804 przedstawili 
tęż operę na tutejszej scenie Operzyści niemieccy, a 


w roku 1817 ucieszono tem dziełem Publiczność naszą , 


w ięzyku polskim. Wznawianie wzorowegosceniczne- 
go utworu, zawsze sprawia nową i prawdziwą przyie- 
mność, i niezestarzeie się nigdy. Powtórzono Don 
Żuana Mozarta 28 razy w ięzyku polskim. Wczo- 
rajsze wznowienie tego arcy-dzieła na naszej sce- 
nie, dowiodło, ile Dyrekcja pragnie pomnażać przy- 
iemność naszej Publiczności; wystawa w każdym 
względzie świetna, dokładna, efektowa; Ubiory ślicz- 
ne, Sala bałowa napełniona 100 Artystami i Artystka- 
mi, Tańce zachwycaiące, Orkiestra wybornie wykony- 
waiąca, a o Artystach co do gry i śpiewu, świadczyły 
rzęsiste oklaski, jako dowody zadowolenia. Słuchacze 
zaszczycili ogólnem przywołaniem wszystkich Arty- 
stów po pierwszym akcie, a po ukończenia JPP, Tro- 
szła przedstawiaiącego rolę Don Żuana, i Szołpego 


rolę Leporello po 2-kroć , oraz JPanią Rywackę i 


JPannę Riwoli. Przy wznowieniu uczył i przedsta- 


wieniem dyrygował JP. Nidecki. Scenę ułożył wzo- 
rowo Reżyser JP. Jasiński, iako przyjemny gościniec 
dla miłej mu naszej Pabliczności z odbytej teraz po 
pierwszych stolicach podróży, JP.Sakżedż także przy» 
tem wznowienia odznaczył się swym talentem, i przed- 
stawił piekło, które iest bardzo efektowe. Cały Wiels 
ki Teatr był wczoraj Publicznością napełniony. Win= 
niśmy tu przypomnieć, że także w ięzyku polskim na 
Warsząwskiej scenie przedstawiano dawniej operę 
Don Zuan, z muzyką Albertiniego. — Wczoraj 
w:Teatrze Rozmaitości przywołani: po Podróży na 
wesele, JP. Chomiński; po Zoe, JPani Śliwińska i 
JP. Panczykowski. 

Do Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu 15/25 Kwie- 
tnia r, b., 35 Uczestników, złożyło rs. 255, k. 45 czyli 
zł. 1,703; zaś w d. 3/25 t. mji r. Uczestników 2ch, 
odebrało rs. 40 k. 20 ezyli zł. 68; a cały kapitał przez 
412 Uczestników posiadany, wynosi. rs: 5,464 k. 65 
czyli zł. 36,431. 


Z Siedlec d, 26 Kwietnia. — Dziś obchodziliśmy 


smutny obrzęd pogrzebu ś. p. Rozalji z Toczyskich 
Nag/erowej, W.Jana Naglera Sędziego Prezyduiącego 
Sądu Popr: Wydz: Siedleckicgo, małżonki. Przywo= 
dzić na pamięć enoty i przymioty, jakie zdobiły zmare 
łą, byłoby drażnić boleść osób bliżej ią znaiących, 
świadków poświęcenia z iakiem dopełniała pięknego 
zawodu Niewiasty, Żony, Matki i Obywatelki, Uro- 
czystość obrzędu ostatniej Chrześcjańskiej przysługi, 
najwydatniej objawiła spółczucie tym srogim wypad- 
kiem w sercach wszystkich obudzone. Pokój Jej cies 
niom! 

W zeszły Czwartek w ZFieluńskim, przez noc całą 
trwała ogromna ulewa. Po południu dnia poprzedza- 
iącego, dały się słyszeć w Czestochowie grzmoty, a 
nawet w okolicy Jasnej Góry piorun uderzył, ale 
nieszkodliwie.— W gminie Borkowice , popełniono 


kradzież pieniędzy z skarbony kościelaej w zdkrystji! 


utrzymywanej, rs. 18 k.5; kradzież ta o ile' domyślać 
się należy, spełnioną została podczas Nabożeństwa. 
Złoczyńca który dotychczas wynalezionym nie został, 
pozostawił ieęszcze w skarbonie rs. 12k- 90.— W mia- 
steczku Zwoleniu, otruło się dwoie dzieci uzbieraną 
przez siebie w pola iadowitą rośliną, Cykuta zwaną; 
dwoie zaś innych którzy takową w mniejszej ilości 
spożyli, przy życiu utrzymane zostały.— Tuż przy 
Kolei żelaznej na przystanku w Brwinowie; wznie- 
sioną została ozdobna Austerja murowana,  Austerja 
ta iuż w tym roku zamieszkałą będzie— W gminie 
Sielce, 7mia letni chłopiec położywszy się przy ogniu, 


po odejściu: robotników z kópalni glinki ognio trwa | 
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łej, tamże istnieiącej, w skutku zapalenia się na nim 
koszuli, tak szkodliwie poparzony został, iż pomimo 
śpiesznego ratunku, w tezy dni życie zakończył. — 
e wsi Łączny, 3-[etni chłopczyk bawiący się z in- 
nemi dziećmi, z niewiadomej przyczyny nagle żyć 
estat. — Pożary były we wsiach: Chrzanowie, 
Wojciechowicach, Rutka, Huta Kisłczygłowska, Ru- 
da, Wołaiowicach, Okołowicach, Graby i Młynku. 
Pelersburga,— N: CESARZ ozdobić raczył 
Wielkim Krzyżem Orderu Sgo WŁODZIMIERZA H kl; 
Jenerała-Maiora Xięcia Kudaszowa,Dowódzcę 1 Bry- 
gady 20tej Dywizji piechoty, za wzięcie szturmem 
aułów Aimaki i Kutaszchi — W Petersburgu umarł 
w wieku lat 72, Sergjusz Glinka, dawny Wydawca 
Dziennika Wiadomości Rossyjskie. — Komunikacja 
po lodzie między Petersburgiem a Kronsztadem ż0- 
stała przerwaną. 7 i 
Anglja. — W blizkości Emoy, Chińczycy mieli za- 
mordować osadę ch statków ang: wiozących opjum, 
i transport ukraść. — Opera włoska w Londynie za- 
wiera teraz najznakomitsze talenty europejskie; w 2ch 
teatrach występować będą: w iednym Ład/asz. Pani 
Kastellan, Frascini, Gardoni, Staudigł i Zenny 
Lind; w drugim: Grizi, Tamburini, Ronkoni, Ma- 
rio, Persiani, Alboni, Marini i Salwi. Z Tance- 
rek: Elsler, Dumilatre, Cerrito, Rosati, ‘Lucylla 
Grahn i Marja Taljoni. Felix Mendelsohn czaruie 


swoiem oratorjum Eliasz: — Mówią, że Espartero. - 


będący w łondynić, teraz bardzo iest chory. 
Francja; + Z powodu znacznych dostaw zboża do 
Marsylji l6go i 17g0 z. m. (przywieziono 200,000 
hektolitrów), ceny zboża na targach południowych 
spadły, co też i w Paryżu nastąpiło. W Hawrże zaś 
iokolicy, ceny poszły w górę, z powodu zdrożenia 
w Anglji. W pierwszych 2ch tygodniach z. m. przy- 
wieziono do Francji zagranicznego zboża 843,220 hek- 
tolitrów. — Pułkownik St. Arnaud (3. Arno), który 
piast Bumazę, został posunięty na stopień Jenerał- 
ajora. — Z Ameryki nadeszło wiele obstalunków na 
towary iedwabne do fabryk francu:; do Ameryki wpły- 
nęło za zboże do 600 miljonów fr:; nie dziw tędy, iż 
wzmaga się tamże potrzeba wyrobów zbytkowych. — 
W ciągu roku ubiegłego z dniem 3] 
no we Francji 49,000,000 kilogramów cukra , to iest 
13,000,000 więcej niż w roku poprzednim. — Rada 
miejska w Amiens postanowiła 2000 fr;, co rok wy- 
dawane na zabąwy w dzień imienin Króla, w tym roku 
obrócić na żywność dla ubogich. — Kapitan Besza- 
mel Dowódca flotylli przy brzegach alcierskich. «wy. 
iechał. z Paryża do Afryki, dla popierania wy fan 
do Kabylji.— Stan zdrowia Ok A 7 


r tonela polepszył si 
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Marca, wyrobio-- 


miljonów fr: pożyczone w Grudnia. — P. Forth Ruen 
sprawuiący inter: w Chinach, odpłynął z Szerburga 
na miejsce swoiego urzędowania; w Lisóonie wręczy 
nowe zlecenie Panu Waren, Posłowi przy 'dwo< 
rze Portugalskim. — Teraz zapewniaią w Paryżu, że 
Królowa Krystyna tej stolicy ieszcze przez długi czas 
nieopuści. ża 
Hiszpanja. — 1Sgo z. m. głoszono, iż w miejsce: 
Sałamanki, P. Reynoso mianowany będzie Ministrem 
skarbu. — Jenerał Narwaeż w końcu z. m. miał wy- 
iechać do Paryża. — 7 Portugalji donoszą, iż z 0pór= 
to wysłano wyprawę do Lisbony. Jenerał Saldanha 
zbliżył się z swoiem wojskiem na obronę stolicy. — 
Dotychczas nieiest wiadomą przyczyną nagłego zni- 
knienia herszta Karlistów Frystant; podług iednych 
leczy się na otrzymaną ranę, podług innych wyiechał 
do Łondynu po pieniądze. i 
Niemcy. — Na rozkaz Króla Bawarskiego przezna- 
ezono dla wyższej Frankonji 2,000 szefli zboża po ce-- 
nie bardzo niskiej, i 100,000 zt. gotówką na zakupy” 
zboża. — Cesarz Austrjacki mianował Hrabiego Fran= 
ciszka Stadion, Gubernstorem Galisji. — Z Wiednia 
donoszą, żę w Medyolanie aresztowano kilka znanych 
osób, — W zeszłym tygodniu przybył do Krakowa 
Profesor, gdzie ma tameczny Uniwersytet urządzić 
na sposób Austrjacki, i niektóre przedmioty wykładane 
będą w icęzyku niemieckim. 7 
W tochy. — Na ostatnim Konsystorzu zajmowano: 
się wybraniem Nancjusza do Stambułu; wybór iesz- 
cze nie iest wiadomy. — Kardynał Mikara niebez- 
piecznie zachorował. — Kardynałowie mianowani: 
przez Grzegorza XP I- postanowili temuż Papieżowi! 
wznieść pomnik; każdy ofiaruie po 300 skudów. 
Rozmaitości. — Flolow Autor Stradelli, Opery zna» 
nej u nas, kończy nową Operę pod tytułem Magda.— 
W Bergen w Norwegji było dnia 27 Marca kilka ras 
zy powtarzaiące się trzęsienie ziemi; te wszystkie po- 
wtórzenia trwały przez 20 minut, į przyświecało im 
iasne światło czyli zorza północna. Woda na rzęce 
Alwen przez to trzęsienie przewracała się tak gwałt- 
townie, że trzy statki przewróciła; z 1ltu osób które 
w nich znajdowały się, troie utonęło. W dniu przed 
trzęsieniem, temperatura powietrza w tym zimny na” 
klimacie doszła do piepraktykowanej dotąd wysokości 
10*/2 stopni Reaumura. I w wschodniej i zachodniej 
Gothlandji i innych częściach Szwecji, dały się czuć 
takie trzęsienia. — W iednym z miast portowych we 
Francji, zdarzył się smutny wypadek. Rabotnik okrę= 
towy oskarzonym został o kradzież; występek ZE 
według praw marynarki, surowo bywa karany z 
Kiedy więc stawiono obwinionego przed Sądem, łza: 
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kazał dostatecznie swoją niewinność , tak jednak zo- 
stał przerażony, iż dostał natychmiast obłąkania. Gdy 
go odprowadzono do osobnego pokoiu, korzystał on 
z chwili oddalenia siędozorcy,i wyskoczył oknem z 4go 
piątra. Wkrótce usłyszano na ulicy krzyk dziecka, 
i ujrzano przy martwych zwłokach robotnika syna ie- 
go, który w IOlym roku życia, pozbawionym został 
iedynego swego opiekuna. Biedny osierocony chłop- 
czyna załamy wał ręce, i z trudnością oderwać go zdo- 
łano od skrwawionego ciała ojca. Widok ten przeiął 
smutkiem wszystkich obecnych. — Łatwiej strzedz się 
złego od naszych nieprzyjaciół, niż od naszych przyia- 
ciół, ponieważ niespodziewamy się od nich niezłego. — 
Gdy pewna Pani skarżyła się przed mężem, że Cuwer- 
ner często karze ich dzieci; odpowiedział na to Mąż: 
»Nie masz dla moich uszu przyiemniejszej muzyki, 
iak płacz moich dzieci, karanych przez ich sprawiedli- 
wego i uczonego nauczyciela. bo pewno kiedyś będą 
cnotliwemi i uczonemi ludźmi. — Gdy nędzny Poeta 
czytał przyiacielowi swoie liche wiersze, zapytał: któ- 
re wiersze najlepiej mu podobały się? »Te których 
ieszcze nieczytałeś” odpowiedział przyjaciel. 


3 PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Brandt Kar: Kup:z Płocka; Ciechanowski Ign: Radz: Honor: 
z Gub: Mohylews:; Gościcki Arkad: Oby: z Węgrzynowa; Galli 
Mik: Urzęd: z Petersb:; Jaczyński Ant: Oby: z Rossji; Łapiński 
Woj: Ob: z Rossji; Jabłonowski Xiążę Włady:, Radziwiłłową 
Alex: Xna, i Vidal Ludw: Urzęd:, z Częstochowy; Zelt Józef 
Kup: z Lipska. (G. P.) 

DOGRIESTENNA: 

WW. Apiekarze życzący APTEKI swoje wypuścić w dzier- 
Ławę, raczą adresy swe wraz z warunkami dzierżawnemi ma- 
"desłać franko do Handlu Korzennego P. Józefa Jackiewicza 
przy ulicy Podwal Nr 518, w Warszawie. 

W Folwarku KAPLONOSACH, należących do dóbr Wło- 
dawskich, w Gub: Lubelskiej, Pcie Radzyńskim, położonym, 
iest do sprzedania: 1) Bydła rassy. poprawnej: FA ROW 
pechtowych 60, BUHAJÓW 7, Młodzieży sztuk 100.— 
2) Z OVWVEEC: MACIOR sztuk 350, których kotelnica iuż 
od łat dwóch na czas letni iest urządzoną; SKOPÓW zda- 
tnych do chowu sztuk 300; TRYKÓW rassy poprawnej 13, 
i dwulatek 150 sziuk.— 3) APPARAT GORZELNIA- 
NY PAROWY w całym komplecie na 20 korcy kartofli, w roku 
przeszłym nowo urządzony. — 4) NEŁAYCAWBNIA ZELA- 
ZNA z MŁYNKIEM, GRABIAMI i SSECZKARNIĄ.  Wia- 
domość o cenie tych przedmiotów na miejscu. “^ 

DOBRA Wyrozęby w Pow: Siedleckim, mil 3 od Siedlec, 
dwie od Sokołowa położone, maiące wysiewu oziminy korcy 
420, Propinacją, czyniące przeszło 2000 zł., których szacu- 
nek 123,000 zł., są z wolnej ręki do sprzedania; życzący na- 
być, może powziąść informację u Oiszańskiego w Warszawie 
-pod Nr 543 przy ulicy Długiej mieszkającego, lub na grun- 
cie w -Wyrozębach. 

AGRONOM lat 20 praktykuiący w znacznych Dobrach kra- 
ia tutejszego, zarazem sam rozmiar Dóbr ich regulacji do- 
pełnić może, podobnież w budownictwie i leśnictwie grunto- 
wnie wiadomości posiadający, życzy przyiąć stosowny obowią- 
zek. Wiadomiość w Kantorze Dra Fran: Betzhold. 


„Do naięcia od 8. Jana r. b. w domu za Żelazną bramą Nr 413 B, 
w bliskości Zakładu Wód Mineralnych w Saskim Ogrodzie, LO- 
KAL składaiący się Sklepu, 2ch Pokoi, Kuchni, i obszernych wi- 
dnych suterynów, w których Składy i Piekarnia, oraz mieszkanie 
dla Służby lub Czeladzi. Lokal ten dogodny iest na Cukiernią, 
Aptekę, Piekarnią i t. d. — W tymże domu również od S. Jana, 
iestdo naięcia oddzielnie ieden tylko SK LEP bez lokala. 

Na Krak: Przedm: pod Nr 2783, znajduie się STANCJA 
wygodna, z, usługą, na dole, w drugiem podwórzu, do naię- 
cia, w oficynie, przy Akuszerce, dla Osoby słabej lub zdrowej. 
KOCZ z fordekiem i wszystkiemi rekwizytami, 
mało używany, zdatny do dalekiej podróży, iest 
do sprzedania za nader pomierną cenę, w domu 
przy ulicy Jasnej pod Nr 1363 lit: B. Informa- 
cja powziętą być może codziennie od godziny 9ej rano, iod 
godziny 4tej z południa. — Tamże każdego czasu do paięcia 
WOZOWNIA na skład służyć mogąca. 

PANNY życzące nauczyć się ieszcze doląd w kraju nie- 
praktykowanego sposobu SZYCIA RĘKAWICZEK JEDWA- 
BNYCH; niech się zgłoszą do Składu Fabrycznego H. Le- 
tronne przy ulicy Miodowej ped filarami. 

Na żądanie inieressentów, sprzedane zostaną drogą publicznej 
licytacji, przed podpisanym Reientem w pałacu przy ulicy Kra- 
kow:-Przedm: pod Nr 410 położonym, dnia 22 Kwietnia (4 Ma- 
ja) r.b. o godz: 4 po południu, rozmaite Ruchomości do spadku 
po niegdy Kunegundzie frojanowskiej Pannie,należące, iako to: 
Meble, Garderoba, Bielizna, Pościel, Zegarek złoty, nieco Sre- 
ber, iinne rzeczy, za pieniądze w monecie zaraz płacić się ma- 
iące. — Masłowski, R. K- Z.G. W. 

W lokalu Sądu Poli: prostej Ok: i M. Warsz: Wydz: HL. w do- 
mu pod Nr 1246 przy ulicy Nowy-świat, w d. 4 b. m: odbywać 
się będzie licytacja DEPOZYTOW na spieniężenie przeznaczo- 
nych, składających się po największej części z rzeczy ubioro- 
wych i innych rozmaitych przedmiotów. 

LOKAL na 1m piątrze od frontu, 8 Pokoi, z Kuchnią, Izbą 
kuchenną i Spiżarką, Stajnia na śry konie, Wozownia na dwa 
poiazdy, Piwnica i Drwalnia;— i 7 Pokoi w oficynie frontowej, 
z Kuchnią; Stajnia na śry konie, Wozownia na dwa poiazdy, 
Piwnica i Brwalnia; razem 15 Pokoi, lub oddzielnie 8 i 7, do 
naięcia od Sgo Jana, przy ul: Leszno Nr 723. 

W dniu 12 Maja r. b. odbędzie się pod Nr 926 B, na rogu 
olie Chłodnej i Żelaznej, licytacja na rozebranie MŁYNU 
KOŃSKIEGO, to iest Werku i Zabudowania. O warunkach 
dowiedzieć się można w Fabryce Machin w tymże domu, u 
P. Klingrath Buchaltera. 

Na żądanie stron interesowanych, odbędzie się przed pod- 
pisanym Reientem, drogą publicznej licytacji w dniu 4tym 
i następnych Maia r.b. o godzinie śtej z południa przy uli- 
cy Chłodnej pod Nrem 918, Sprzedaż RUCHOMOŚCI, mia- 
nowicie: GARDEROBY żeńskiejj MEBLI, OXEFTÓW, 
SZTOK od Piwa Bawarskiego, BUTELEK na sposób angiel- 
ski, oraz innych przedmiotów, za gotowe zaraz po przybicia 
płacić się maiące pieniądze.— Masłowski, Reient K.Z.G.W. 


Dziś rano ciepła stopni4. Wczoraj w południe 8. 

TEATR WIELKI Dziś widowisko bezpłatne, 14ty raz Ka- 
sperek poprawiony. $lszy raz Przez sen. 1itty raz Flelrowers 
zaczarowany. Kantata.— Jutro,30ty raz Don uan Mozarta. 


Jutro w Handlu Majewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śnia- 
danie: Kurczęta, Raki, Kaczka dzika, Kasłon, Kwiczoły, Fry- 
kando cielęce, Polędwica, Pieczeń, i Zrazy angiels:, Potrawa; 
Kotlety w papilotach, Rozbratel, Omlet. — Obiad: Zupa szcza* 
wiowa i z iarzyn, Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Mostek, Budyń: | 


